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LUBONIA

SŁONECZNE OGRODY
PROFESJONALNE NAWOZY

DLA MIŁOŚNIKÓW UPRAWY ROŚLIN

N a  ry n k u  u k aza ła  s ię  p ró b n a  se ria  p ro fe s jo n a ln y ch  n aw o 
zów , p rzezn aczo n y ch  do  zasilan ia  traw ników , d rzew  ow o co 
w ych , d rzew  ig lastych , ro ś lin  u ży tk o w y ch  i o zdobnych , w y 
p ro d u k o w an y ch  p rzez  Z ak ład y  C h em iczn e  „L u b o ń ” , p rzy  
w sp ó łp racy  z  kon su ltan tam i n au k o w y m i z  A kadem ii R o ln i
czej w  P oznan iu . W szy stk ie  p ro d u k ty  n o sz ą  w sp ó ln ą  nazw ę  
„S ło n eczn e  o g ro d y ” i s ą  d o sto so w an e  do  in d y w id u a ln y ch  
w ym ogów  roślin , d la  k tó rych  s ą  przeznaczone. P rezes Z ak ła
dów  C hem icznych  „L u b o ń ’ p. K az im ierz  Z agozda p op roszo 
ny  o  k ró tk ą  ch a rak te ry s ty k ę  n o w eg o  p ro d u k tu  fab ryk i p o 
w iedz ia ł nam , ż e ... „ s ą to  p ro fesjona lne  n aw ozy  dla  n iep ro fe
s jona lis tów ” ! R zeczyw iśc ie - m a ją  one  o ry g in a ln ą  recep tu rę , 
b o g a tą  w  p o trzebne  ro ślin o m  m ikroelem en ty , p ro s tą  in struk 
c ję  sto so w an ia , a  o p ak o w an ia  za w ie ra ją  o d  1 d o  5 kg. C o 
w ażn ie jsze  -  ich  cena , (p rzy  p o ró w n y w a ln y m  sk ład z ie  ch e 
m iczn y m )-je s t znacznie  n iższa  n iż  naw ozów  innych  firm , po 
pularn ie stosow anych  w  p rzydom ow ych ogródkach i n a  dział
kach . C z te ry  p ie rw sze  p ro d u k ty  z  serii „S ło n eczn e  o g ro d y ” 
ju ż  w  lip cu  tra f iły  do  sk lep ó w  o g ro d n iczy ch  („T raw n ik ” , 
„W arzyw nik” , „Ig lak” „S ad” ). A k cja  p rom ocy jna  rozpoczn ie  
s ię  n a  p o czą tk u  2004r. p rze d  sezo n em  w io sen n y m . Z ak ład y  
C hem iczne zap o w iad a ją ro z sze rzen ie  serii o  ko le jne  p roduk 
ty  i ek o lo g iczn e  im p reg n a ty  do  d rew na.
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OPTYCZNO-OKULISTYCZNY ERENSKA
tel. 8 9 9  4 1  3 2

PAJO CENTRUM BOX 17 pn. - sob. 10 - 21
niedziela 10 - 19

GABINET OKULISTYCZNY 13 - 17 
PEŁEN ZAKRES USŁUG OPTYCZNYCH
PRZY ZAKUPIE OKULARÓW BADANIE 
OKULISTYCZNE GRATIS
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Autoryzowana Stacja Obsługi
S ta n is ła w  N a g ó rsk i &  S y n o w ie

Ł ę c zy c a  YJ Poznania, ul. Północna 33 tel./fax (061)810-65-83 tei. (061) 810-67-60

SPRZEDAŻ WSZYSTKICH MODELI FIATA
\  SERWIS OPON - SPRZEDAŻ, WYWAŻANIE, PRZECHOWYWANIE 

\  SERWIS BLACHARSKO - LAKIERNICZY
PRZEGLĄDY I NAPRAWY

* *0 * b \  GWARANCYJNE I POGWARANCYJNE

\ f% \  POMOC DROGOWA

C P O k A G R D
AUTORYZOWANY SERWIS OPON

UJL
K leb er

BFCoodrich
Kormoran

62-031 Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 48 
tel (061)813 - 1 2 - 4 6 ,  813 - 0 2 - 4 1  

G O D Z IN Y  O T W A R C IA :  
p n . - p t. 7 .0 0  - 1 9 .0 0 , s o b . 7 .0 0  - 1 3 .0 0

POLtA G R D
AUTORYZOWANY SERWIS OPON

B 2 3 2 Z D
^ E B W T W I j O F

ULDA

62-031 Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 48 
tel (061) 813 -1 2  - 46, 813 - 02 - 41 

G O D Z IN Y  O T W A R C IA :  
p n . - p t. 7 .0 0  - 1 9 .0 0 , s o b . 7 .0 0  - 1 3 .0 0

D l  E S  E t  S E R Y I C E

S A R N O W S K I

60-418 Poznań, ul. Bialośliwska, tel. 847 52 45, kom. 0601 710 121, 
fax (061) 849 9 9 17, www.diesel-service.prv.pl

*  N a p ra w a  p o m p  w try s k o w y c h
*  W ym ian a  k o ń có w ek  w trysku
*  D ia g n o s ty k a  s iln ik a  d ies la

KUPON RABATO W Y NA 10% W ARTO ŚCI RO BO CIZNY

KOMPUTERY DOWOLNEJ KONFIGURACJ1

KOM PUTERY
m $ v m  m v  s  E E  R W 1 S

K O M PU TERY  S PR Z E D A Ż  
DRUKARKI NAPRAW A 

^  M ONITORY M  M O D E R N IZ A C JA  
T T  A K C E SO R IA  l m ń = r )

C ip fti www.mastorblLpoznan.pl 
OlULrl '^ ^ J' bluro^masterbiLpoznan.pl

Lu b oń  O PR O G R A M O W A N IE  Luboń
u l. W o jska  P o ls k ie g o  3a u l. K o ś c iu s zk i 1a 
te l7fax: 8 9 3 -2 6 -3 3  talJtac: 813-10-69 
CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W GODZ. 10.00 - 18.00, SOBOTA 10.00 - 14.00

DO WYNAJĘCIA POMIESZCZENIA
magazynowo produkcyjne oraz biurowe i socjalne:

I .Pomieszczenia magazynowo produkcyjne z zapleczem socjalnym o 
ogólnej powierzchni 136,70 m2, wysokość kalenicy 3,88m.

2. Jak w yżej-bez zaplecza socjalnego, o powierzchni 98,50m 
i wysokości 2,5m.

3. Pomieszczenia biurowo socjalne, o ogólnej powierzchni 79,2m .
4. Pomieszczenia biurowe -  trzy pokoje, w tym przejściowy (może być 

sekretariatem). Ogólna powierzchnia 47m2. (Ogrzewanie gazowe).
Informacje i zgłoszenia:

Firma „Dr Roman May” S.A. ul. Chemików 7, 62-031 Luboń, 
tel. 81-31-527, kom. 0604 503 412

K O M P U T E R Y
H  SPRZEDAŻ - SERWIS MODERNIZACJA 
l i l i i  PODZESPOŁY - PROGRAMY - GRY 

r j ^ j ? ,  NAPEŁNIANIE CARTRIDŹY
DO DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

c@fe internet
b lko m ca le@ w p .p l 

tel. 8 102 187
Luboń, D ąbrow skiego Ilu  czynne IO°° - 20°°
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Przewodniczący jury 
icestarosta M. Woźniak

*.»» * ł>5 p♦itCiOłniłS

REKORD GUINNESSA ZOSTAŁ POBITY! pam iątkow e certyfikaty. (O trzym a-
Z  okazji 750- lecia  m iasta  P ozna
n ia  p o zn ań scy  p iek a rze  p o sta n o 
w ili u p iec  n a jd łu ż szą  n a  św iecie  
ch a łk ę  z iem n iaczaną . (O  tym  za 
m iarze inform owaliśm y w  num erze 
s ie rp n io w y m .)  19 w rz e ś n ia  br. 
w  c z a s ie  ta rg ó w  P O L A G R A - 
F O O D  d y rek c ja  T argów  P o zn ań 
sk ich  o d d a ła  w  ty m  ce lu  do  d y s
p ozyc ji cech u  p iek arzy  dw ie  hale  
ta rg o w e . W  o b ec n o śc i z g ro m a 

dzonych  w id zó w  i surow ej ko m i
sji re p re z e n ta c ja  n a js p ra w n ie j
szych m istrzów  i czeladników  pie
k arsk ich  (pod  w o d z ą  S tan is ław a 
B u tk i)  z m a g a ła  s ię  z o g ro m n ą  
m a są  ciasta , k tó re  należało  spleść 
w  w arkocze a  następnie n a  taśm o
w y m  t r a n s p o r te r z e  p r z e s u n ą ć  
p rzez  specja lny  p iec. W  sam o p o 
łudnie w ypiek  zakończono. Przed
s ta w ic ie l  G u in n e s a  o s o b iś c ie

sp raw dzał sposób  m ierzen ia  i w a 
żen ia  ogrom nej chałk i. C h a łk a  ta, 
m ierzyła po upieczeniu  aż 285 m e
tró w  i 60  cm  a  w a ż y ła  1179 k g  
52 g! T ym  sam y m  zo s ta ł pob ity  
d o ty ch czaso w y  rek o rd  d łu g o śc i 
i u s tan o w io n y  n o w y  rek o rd  w a- 
gow y! W szy scy  u czes tn icy  b ic ia  
rek o rd u  o trzy m ali z  rąk  kom is ji, 
k tórej p rze w o d n iczy ł W icestaro - 
s ta  P o zn ań sk i M a re k  W oźn iak ,

ło je  k ilku  lubonian- p racow ników  
„A n ik i”  i  p iek arn i P io tra  G ó m ia - 
czyka, znajdujących się w  zw ycię
sk ie j d ru ży n ie .)  P o n ad  to n o w a , 
sm akow icie pachnąca chałka ziem 
n iaczana została  pocięta  na  kaw ał
ki i zn iknęła  w  ciągu p ięciu  m inut! 
N aszym  zdaniem  by ł to  trzeci- tym  
razem  n ie fo rm alny - rek o rd  G uin- 
nessa, zdoby ty  p rzez  poznańsk ich  
piekarzy! G ratulujem y! L.K

MAJW1

W  sie rp n iu  zakończono  rem on t 
e le w a c ji  s a li  k o n fe re n c y jn e j  
w  Z ak ładach  C hem icznych  „L u
bo ń ” . W ym ien iono  rozsy p u jące  
s ię  szyby, zagrażające ju ż  bezpie
czeństw u  osób  p rzechodzących , 
n a  n o w o c z e sn e  ta f le  sz k lan e , 
pok ry te  sp ec ja ln ą  pow łoką, k tó 
ra  od  zew n ątrz  da je  efek t lustra. 
R em o n t p lan o w an o  o d  daw na, 
a le  od k ład an o  tę  k o sz to w n ą  in 
w estycję, licząc, że  być m oże uda 
s ię  w y n a jąć  (lub  sp rzedać ) sa lę  
k o n fe re n c y jn ą  w  is tn ie ją c y m  
s ta n ie  i w  ten  sp o só b  u n ik n ą ć  
zbędnych  w ydatków . M im o w ie
lu ogłoszeń, zam ieszczanych  na
w et w  In ternecie , n ie  znaleziono  
nikogo  za in teresow anego  w yko

rz y s ta n ie m  w ie lk ie j sa li. S tan  
tech n iczn y  zew nętrzne j śc iany  
zb liży ł się  do  p u n k tu  k ry tyczne
go , w o b ec  czeg o  rem o n t s ta ł się  
konieczny . P rzy  o kaz ji p rac  re
m o n to w y ch  u su n ię to  b rzy d k ie  
g r z e jn ik i  i z m o d e rn iz o w a n o  
ogrzew anie sali. Teraz obok  w ej
ścia do  b iu row ca Z akładów  C he- 
m ic z n y c h  „ L u b o ń ” b ły s z c z y  
og ro m n e lu stro , n a  pew n o  n a j
w iększe w  całym  m ieście, jeśli nie 
w  pow iec ie  poznańsk im ! I.S. 
Salę konferencyjną Zakładów 
Chemicznych „Luboń” nadal 
można kupić lub wynająć. Zain
teresowani uzy skają informację 
w sekretariacie zarządu pod 
numerem 8-130-231.

STOWARZYSZENIE LUDZI DOBREJ WOLI WYBRAŁO 
NOWY ZARZĄD

19.09. br.w lubońskiej jadłodajni przy ul. Jagiełły  13 odbyły się wybory. 
W obecności zaproszonych gości: W iceburmistrza Ryszarda Olszewskiego, 
proboszcza parafii św. Jana Bosko- ks. kan. Karola Biniasia, Przew. Rady Miasta 
Zdzisława Szafrańskiego i Przew. Komisji Sfery Społecznej Danuty Sulei -  
Kot Walne Zgromadzenie Członków Stowarzyszenia Ludzi Dobrej Woli wy
brało swoje nowe władze. Po wysłuchaniu sprawozdań bez zastrzeżeń udzie
lono absolutorium odchodzącemu Zarządowi. Goście ciepło wypowiedzieli 
się o pracy Stowarzyszenia, podkreślając znaczenie jadłodajni dla osób naj
uboższych. Ks. kanonik K. Biniaś oficjalnie poinformował zebranych o decy
zji przedłużenia bezpłatnej dzierżawy pomieszczeń parafialnych, użytkowa
nych przez jadłodajnię, o kolejny rok.
Wybory zmieniły nieco skład Zarzą
du Stowarzyszenia. Podano kilka no
wych kandydatur, a jednocześnie nie
którzy z poprzednich członków nie 
wyrazili zgody na ponowne kandy
dowanie. Ostatecznie prezesem sied
m ioosobowego Zarządu został po
nownie Adam Gabler, jego zastępcą 
Izabella Szczepaniak, sekretarzem Zo
fia Borowicz, skarbnikiem- M irella 
Nowacka, a członkami: Jadwiga Ci- 
checka, Bronisław Łopiński i Zofia 
Łukom ska. W  K om isji Rewizyjnej 
pracować będą: Stefania Glabus, Mi
rosław Klecz i W ładysław Cybulski. 
N ow ym  w ładzom  „L udzi D obrej 
W oli” życzym y w ytrw ałości i sku
teczności w działaniu. L. Koralewska

ZAPRASZAMY DO PRZYJAZNEGO BANKU
S kończy ły  się  w akacje . W racam y  d o  sw o ich  d o m ó w  i firm . Z aczy n am y  
w tedy  często  zastanaw iać  się  n ad  now ym i inw estycjam i. M artw i nas to , że 
n ie  m am y  o d p ow iedn iego  kap ita łu  aby  w ybudow ać  w y m arzo n y  dom , k u 

p ić  sp rzę t, n iezbędny  do  p ro sp ero w an ia  naszej firm y, czy  też  po  p ro stu  
b rak u je  k ap ita łu  n a  ro zk ręcen ie  firm y. W arto  w ted y  udać  s ię  do 

p rzy jazn eg o  banku , k tó ry  p o siad a  w  sw ej o fe rc ie  in te resu jące  
nas p ro duk ty  i pom oże w  rozw iązan iu  naszych  k łopotów . K re 
dyt m ieszkaniow y, leasing, kredyt w  rachunku  b ieżącym  i w iele 
innych  p o w sta ło  w łaśn ie  p o  to , b y  po m ó c w  ro zw iązy w an iu  

__ p ro b lem ó w  finansow ych  k ażdego  z  nas. O  szczeg ó łach  w  na- 
'  s tępnym  num erze.

Marek Tuczyński -dyrektor I Oddziału BZ WBK w Luboniu

Z  PRZYJEMNOŚCIĄ ZAWIADAMIAMY
naszych czytelników o zawarciu 
związku małżeńskiego przez pana 
Stefana Osieckiego- autora po
czytnej rubryki „Echa Lubonia”: 
pt. „ogrodnik radzi” . Jego wybran
ka- panna Karolina Beszterda- 
nie pochodzi z Lubonia, dlatego 
ślub odbył się 6 .09.br. o godz. 
16.30 w kościele w  Żabnie. M ło
dej parze serdecznie gratulujemy, 
życząc radości i samych słonecz
nych dni na nowej drodze życia. 
Szczęście małżeńskie to deli
katna roślina, wymagająca tro
skliwej pielęgnacji. Któż nie 
zna się na roślinach lepiej, niż 

pecjalista- ogrodnik?
Redakcja
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POLICYJNA
Kradzież
1.08. Ul. Żabikowska. W  cen trum  hand low ym  skradz iono  p o rt
fel z  dokum entam i i p ien iędzm i. S tra ty -80  zł. 2.08. Ul. Powstań
ców Wlkp. N a  ta rgow isku , ze  s traganu  sk radz iono  m e ta lo w ą  k a 
se tkę z  p ien iędzm i. S traty- 500 zł. 9.08. Ul. Sobieskiego. Przy k a 
sie  w  „C h ac ie  p o lsk ie j”  sk radz iono  p o rtfe l z  dok u m en tam i i p ie 
n iędzm i. S tra ty -100  zł. 13/14.08. Ul. Rutkowskiego. Z  ogrodzo 
n e j p o s e s j i  s k r a d z io n o  2 2  e u r o - p a le ty  w a r to ś c i - 4 4 0  z ł .
16.08. Ul. Okrzei. Z  k la tk i schodow ej sk rad z io n o  ro w er gó rsk i, 
w artośc i 700  zł. 23.08. Ul. Sikorskiego. W  sk lep ie  skradziono  te 
lefon kom órkow y wartości 400 zł. 28/29.08. Ul. Strumykowa. Skra
dziono  zestaw  napędow y  b ram y  w jazdow ej. S tra ty -1417 zł. 
Kradzież samochodów
19/20.08. Ul. Żabikowska. Skradziono Peugeota 206-com bi. Straty 
-45.tys. zł. Ul. Leśmiana. Skradziono Forda M o n d eo -co m b i, w ar
tości 30 tys. zł. Ul. Romana Maya. Skradziono  M ercedesa Sprin
te ra  z  tow arem . S tra ty  łą czn e-6 0  tys. zł. 27.08. Ul. Fornalskiej. 
Z  te renu  posesji sk radz iono  V olksw agena P assa ta  (w łasność  o b y 
w atela N iem iec).Straty-45 tys. zł. 28/29.08. Ul. Lipowa. Skradzio
no  F o rd a  F ocusa , w arto śc i 27 tys. zł.
Rozboje i czynne napaści
9.08. Ul. Armii Poznań. W ieczorem  w  au tobusie  linii L -2 n iezna
n y  sp raw ca uderzy ł w  tw arz  m ieszkańca Poznania i zabrał m u te le
fo n  k o m ó r k o w y  w a r to ś c i  3 5 0  z ł .  S p ra w c y  n ie  u s ta lo n o .
10.08. Ul. 3-go Maja. N ieznany  sp raw ca n apad ł n o cą (g . 1.00) na 
m łodego  lubonian ina, uderzy ł w  ty ł głow y  i zab rał te lefon  k o m ó r
k o w y  w arto śc i 600 zł. S p raw cy  n ie  usta lono .
Włamania i usiłowania włamań do samochodów
13.08. Ul. Armii Poznań. U szk o d zo n o  szy b y  w  sam o ch o d z ie  
„ A v ia ” , s k ra d z io n o  d o k u m e n ty . S tra ty  łą c z n e -  8 0 0  z ł. 1 6 /
17.08. Ul. Polna. W łam ano  się  do  P eugeo ta  Partnera , sk radz iono  
p o duszkę  pow ietrzną, ty ln ą  kanapę, k ratkę i żaluzje. S traty łączne- 
13 .300 zł. 26.08. Ul. Armii Poznań. W ybito  szy b y  w  sam o ch o 
d z ie  „A via” . S tra ty -3 5 0  zł. 30.08 Ul. Wschodnia. Z  sam ochodu  
BM W , n a leżącego  do  obyw ate la  W łoch  sk radz iono  k u chenkę m i
k ro fa low ą a sam ochód  podpalono. S trażacy uratow ali silnik. S traty 
łączne- 80 tys. zł.
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń 
15/16.08. Ul. Topolowa. W  dom u  je d n o ro d z in n y m  po d  n ieo b ec
n o ść  w łaśc ic ie li w y cię to  okno  p iw n icy  i sk radz iono : kom puter, 
sp rzę t RTV, sp rzę t do  nu rk o w an ia , b iżu te rię  i p ien iądze . S tra ty  
łączn e-2 0  tys. zł. 17/18.08 Ul. B uczka. Z  dom u jed n o ro d z in n eg o  
sk radziono  od tw arzacz D V D . S tra ty -1000 zł. 20/21.08. Ul. Armii 
Poznań. N a  terenie zak ładów  ziem niaczanych  w łam ano  się do  m a
gazynu . S kradziono  p ięć  10-litrow ych  p o jem n ików  z fa rb ą  em u l
sy jn ą  „C ieszynka” , o raz  w iertarkę. S traty  łą c z n e -450  zł. 
Uszkodzenie mienia
6.08. Ul. 3-go Maja. P o ry so w an o  la k ie r  sam o ch o d u  „P o lo n ez” . 
S tra ty -1000 zł. 20/21.08. Ul. Złota. W ybito  2 szyby  w  dom u je d 
norodzinnym . S tra ty -2500  zł. 24.08. Ul. Kościuszki. Podpalono  
p o jem n ik  z  m a k u la tu rą  o b o k  sk lepu  PSS  „S p o łem ” , u szkodzono  
śc ian ę  z  p ły ty  oborn ick iej. S tra ty  łączne-20  tys. zł.
Zatrzymanie na gorącym uczynku
26.08. N a  ul. Ż ab ikow sk iej za trzym ano  n ie trzeźw ego , 17- le tn ie
go  m o to ro w erzy stę  (lubon ian ina). M iał w e krw i \% o  a lkoholu . 
Groźby karalne
8.08. Ul. Jesienna. M ężczyzna zagroził sąsiadow i pob ic iem  za  to, 
że  zaparkow ał sam ochód  w  n ieodpow iedn im  m iejscu . Z a  czyn  od
p ow ie  p rzed  sądem . G rozi m u kara  w ięz ien ia  do  lat dw óch. 
Wypadki śmiertelne
12.08. Ul. Kurowskiego. W  czas ie  p rac  rem o n to w y ch  w  dom u  
jednorodz innym  zg inął (śm ierteln ie porażony  prądem ) m ężczyzna, 
k tó ry  w  ram ach  ko leżeńsk iej p rzysług i w ym ien ia ł instalację  e lek 
tryczną. B ieg ły  sp raw d za  elek tronarzędzia , używ ane p rzy  rem o n 
cie. 13.08. Ul. Żabikowska. N a  terenie m iejskiego w ylew iska ście
k ów  śm ierć  p o n ió s ł 3 3 -le tn i m ieszk an iec  P o zn an ia  .M ężczyzna- 
k ie ro w ca  w o zu  asen izacy jn eg o , sam o w o ln ie  w szed ł do  w n ętrza  
p rzep o m p o w n i. P ró b o w ał w y ciąg ać  w ąż  spustow y , k tó ry  o d cze 
p ił m u  się  od  sam o ch o d u  i w p ad ł p rzez  n iezab ezp ieczo n y  o tw ó r 
do  zb io rn ika. P rok u ra tu ra  p row adzi doch o d zen ie  w  spraw ie.

TRAGEDIA NA
W ięcej n iż połow a dom ów  w  L u
bon iu  n ie  m a  kanalizacji sanitar
nej. Ś ciek i sp ły w a ją  do  szam b  
a  z n ich  w y w o żo n e  s ą  do  p u n k 
tu  zlew czego  p rzy  ul. Ż ab ikow 
skiej. K ażd eg o  d n ia  tra f ia  tam  
ś re d n io  ok . 750  m e tró w  sz e 
śc ien n y ch  ścieków . W ylew isko  
zb udow ano  p rzy  k o lek to rze  ju -  
n ikow sw kim  praw ie 10 lat tem u. 
Po ro zp o częc iu  b u d o w y  au to 
s trad y  z a is tn ia ła  k o n ie cz n o ść  
p rze su n ięc ia  k o lek to ra  w yżej i 
w ted y  firm a bu d u jąca  au to s tra 
d ę  zo b o w iąza ła  s ię  n a  w łasny  
k o s z t  w y k o n a ć  d la  L u b o n ia  
now y punkt zlewczy, w raz z  prze
pom p o w n ią  transportu jącą ście
ki. P ow sta ł 6 -m etrow y , b e to n o 
w y  zb io rn ik  z  og rom nym i pom 
p am i, a  o b o k  w łaśc iw y  p u n k t 
zlew czy- „uzbro jony” m aszyna
m i „w y łap u jący m i n ie ro zp u sz
c z a ln e  e le m e n ty  ś c ie k ó w ” . 
N ow y obiekt zbudow ano w  tem 
p ie  e k s p re s o w y m . W ła d z o m  
m iasta  za leża ło , by  m ieszkańcy  
n ie  m usie li drożej p łac ić  za  w y 
w o żen ie  śc ieków  p o za  L uboń. 
K rótko h w ało  p rzenoszen ie  w y
lew iska na  now e m ie jsce , a le  za  
to  d o  d n ia  d z is ie jszeg o  p u n k t 
z lew czy  , je s t  w  b udow ie” ! F o r
m aln ie  n ie  m a odb io ru  techn icz
n ego  i n ie  p o w in ien  w łaśc iw ie  
pracow ać! O d k w ie tn ia  br. d y 
rek to r B iura  M ają tku  K om u n al
nego -m g r  inż. Jacek  Staniew ski 
czeka  n a  w yposażenie  p rzepom 
pow ni w  system  pow iadam ian ia

KOMUNIKAT
PRASOWY

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  L u b o ń  
sp. z  o .o . in fo rm u ją , iż dn ia  4 .09  
2003  w  g o d z in ach  w ieczo rn y ch  
na  te ren ie  firm y n as tąp iła  śm ierć 
pracow nika obcego przedsiębior
stw a, które na  zlecen ie  Z akładów  
C hem icznych  L uboń dokonyw a
ło  konserw acji i n ap raw y  suw ni
cy. N iezw łocznie po  stw ierdzeniu 
p o g o rszen ia  stanu  zd ro w ia  p ra 
cow nika fum y  serw isow ej zaw ia
d o m io n e  zo s ta ło  p o g o to w ie  ra 
tunkow e, nas tępn ie  po lic ja , P ań 
s tw o w a  In sp e k c ja  P ra c y  o raz  
p roku ra tu ra . P ro k u ra to r  p ro w a
dzący spraw ę w raz z polic ją w  Lu
b o ń  iu  w y ja ś n ia  b e z p o ś re d n ią  
przyczynę śm ierci, której na m iej
scu  z d a rzen ia  n ie  m o żn a  by ło  
jed n o zn aczn ie  stw ierdzić . W yni
ki sekcji zw łok  dadzą  odpow iedź 
na  py tan ie , czy  b y ła  o n a  b ez p o 
średnio  zw iązana z  p row adzony 
m i p racam i, a za tem  czy  by ł to  
w y p ad ek  p rzy  pracy.

Jacek Żurawski 
-rzecznik prasowy

CZY MOŻNA BYŁO
o aw ariach i zakłóceniach w  pra
cy, k tó reg o  n ie  zam o n to w an o , 
o raz  odpow iedn ie  zab ezp iecze
n ia  o tw o ró w , k tó re  o  w sz e m  
były , a le  zn ik n ę ły ! N a  p ism o  
w  tej spraw ie do  dziś n ie  m a od 
p ow iedz i. (C h o ciaż  w  dy rekc ji 
bud o w y  au to strad y  je d n o s tro n 
n ie  w yznaczono  te rm in  odbioru  
n ad z ień  13 sierpnia br.) 13 sierp
n ia  doszło  n a  w y lew isku  do  n ie
spodz iew anej traged ii. Ś m ierć 
p o n ió s ł m łody  k ie ro w ca  w ozu  
asen izacy jnego , p racow nik  je d 
nej z  lubońskich  firm  p rzew ozo
w ych...C zy m usiał zginąć w  tym  
m iejscu?
R e lac je  św iad k ó w  s ą  zgo d n e- 
m ężczy zn a  sam ow oln ie  o tw o 
rzył pokryw ę w łazu  aw ary jnego  
przepom pow ni i w szed ł do  środ
ka, by  w yciągnąć w ąż c iśn ien io
w y, k tó ry  w p ad ł tam , p rzy p ad 
k ow o  o d czep io n y  od  zb io rn ik a  
sam ochodu . P raco w n ik  n ad zo 
ru jący  p rac ę  pu n k tu  z lew czeg o  
w  tym  czas ie  w y p e łn ia ł do k u 
m enty w  dyżurce. N ie m ógł prze
w id z ieć , ż e  k toś, b ez  je g o  w ie
d zy  i zg o d y , z e ch c e  o tw ie ra ć  
w łazy  p rzepom pow ni, do której 
w o ln o  w ch o d z ić  je d y n ie  o so 
b o m  up raw n io n y m , ty lk o  w  sy- 
t u a c ja c h  a w a r y jn y c h ,  p o  
u p rzed n im  o p różn ien iu  i odga- 
zow an iu  zbiornika! 13-go sierp
n ia  b y ło  gorąco . L u d z ie  re a g o 
w ali n a  up a ł sp o w o ln ien iem  re 
akcji. N a  p u n k t z lew czy  oko ło

KTO JEST
4 w rześnia br. w  późnych godzi
nach  w ieczo rn y ch  na  w ie lk ie j, 
fab ry cz n e j su w n ic y  w  Z a k ła 
dach  C hem icznych  „L uboń” , 10 
m etrów  nad  z iem ią  u m arł cz ło 
wiek. Był pracow nikiem  innej fir
my. R e lac je  św iadków  m ó w ią o  
tragedii, k tóra być m oże n ie  m u
sia ła  zak o ń czy ć  s ię  śm iercią ... 
4 5 -le tn i m ężczy zn a  d o k o n y w ał 
o k reso w eg o  rem o n tu  suw nicy. 
Razem  z kolegą wym ieniał ciężką, 
sta lo w ą linę. K o lega , m an ew ru 
jąc  dźw igiem  w  kabinie, usłyszał 
k rzyk . D o m y ślił s ię  raczej, n iż  
zo b aczy ł, że  dosz ło  do  w y p ad 
ku. Z a trzy m ał suw nicę, w ezw ał 
pom oc. Zbiegli się ludzie. P ierw 
sza  kare tka  p o g o to w ia  p rzy je 
ch a ła  po  d z ies ięc iu  m in u tach , a 
tu ż  za  n ią  s trażacy  z  lubońsk ie j 
OSP. K obieta- lekarz pogotow ia- 
b ez  w a h a n ia  w e sz ła  p o  s tro 
m ych  sch o d ach  n a  suw n icę , a le  
m im o najlepszych  chęci n ie  m o
g ła  p o m ó c  n ie p rz y to m n e m u



WYLEWISKU ŚCIEKÓW
TO PRZEWIDZIEĆ?
godz. 13 w jechał ty lko  je d en  sa
m o ch ó d  asen izacy jn y , k tó ry m  
p rz y w ie z io n o  śc iek i z  p ra ln i. 
M ło d y  k ie ro w c a  w ied z ia ł, że  
w  sytuacji, kiedy w iezie „czystą” 
w o d ę  z  detergen tam i, pow in ien , 
w e d łu g  n ie p is a n e j u m o w y  z 
n ad zo rem  w y lew isk a , w puścić  
śc iek i bezp o śred n io  do  zb io rn i
k a  p rz e p o m p o w n i, p o n ie w a ż  
m o g ą  one  s łużyć  do  p rzep łu k i
w an ia  pom p. Tak by ło  i tym  ra 
zem . M ając pew ność , że  w iez io 
ne  śc iek i „ s ą  czy ste” , k ie ro w ca  
p o d je c h a ł d o  p rz e p o m p o w n i, 
zd ją ł w ąż  z  sam ochodu , w ło ży ł 
go  do  o tw o ru  zb io rn ik a  (o k ra 
dzionego przez złodziei kraty za- 
bezp ieczającej), p rzyc isnął p ro 
w izorycznym i drzw iam i. W  tym  
m om encie w ąż odczepił się z  m o
c o w a n ia  i w p a d ł d o  w n ę trz a  
przepom pow ni zanim  m ężczyzna 
zd ąży ł za reagow ać . W  zb io rn i
ku  by ło  tego  dn ia  m ało  ścieków . 
(O k. 4  m e try  sześc ien n e- czy li 
m nie j, n iż  zw y k le  p rzy w o ził j e 
d en  sa m o ch ó d  asen iz ac y jn y .)  
B yć m o że  d la tego  m ężczy zn a  
zd ecy d o w a ł s ię  w ejść  po  u tra 
cony  w ąż?  O so b y  o bsługu jące  
sam ochody  asen izacy jne m u szą  
znać  p rzep isy  BHP. W iedzą , że 
b iogaz , p ro d u k t ro zk ład u  m a te 
rii organ icznej, po raża drog i od 
dechow e i je s t zabójczy d la  czło
w ie k a . (G ro m a d z i s ię  n a w e t 
w  m ałym , przydom ow ym  szam 
b ie , a  có ż  d o p ie ro  w  w ie lk im

zb io rn iku !) B yć m o że  k ie ro w ca  
uw ażał, że latem , w  praw ie pustej 
p rzep o m p o w n i n ie  b ęd z ie  zb y t 
d użo  b iog azu ?  C zy  dla tego  zd e
cy d o w a ł s ię  hak iem , zn a jd u ją 
cym  się  w  w ypo sażen iu  „ku fy” , 
o tw orzyć ciężką, że liw n ą  pok ry 
w ę  n a  p ły c ie  zb io rn ik a  i po  m e
ta lo w y c h  k la m ra c h  w e jś ć  do  
środka? Z an im  to  z rob ił n a  teren  
w y lew isk a  w jecha ł d rug i sam o
chód , z tej sam ej firm y  p rzew o 
zowej . D m gi kierow ca w idząc, że 
ko leg a  o tw ie ra  w łaz , k rzyk iem  
o s trz e g a ł g o  p rz e d  n ie b e z p ie 
czeństw em . Bezskutecznie! K ie
dy  po  c h w ili,  z a n ie p o k o jo n y , 
podb ieg ł do o tw artego  w łazu, na 
dnie zbiornika zobaczył bezw ład
ne  ciało ...N atychm iast zaalarm o
w ał p raco w n ik a  nadzoru . W sz 
częto  ak c ję  ra to w n iczą . Z a trz y 
m an o  pom py . W ezw an o  s traż  
p o ża rn ą  i pogo tow ie ratunkow e. 
L ubońska O S P  w  pełnym  rynsz
tu n k u  b y ła  n a  m ie jscu  po  k ilku  
m inutach! D o w n ętrza  6- m etro 
w eg o  zb io rn ik a  w rzu co n o  linę, 
s trażak  p rzy g o to w y w ał s ię  ju ż  
do  ze jśc ia , k ied y  p rzy jech a ł k o 
le jn y  sa m o ch ó d  asen izacy jn y . 
K ierow ał n im  teść po szkodow a
n eg o . N ie  n a m y ś la ją c  s ię  an i 
chw ili cz łow iek  ten  w skoczy ł do 
p rzep o m p o w n i, na  ra tu n ek  z ię 
ciow i! P raw ie  n a ty ch m ias t w y 
c iągn ię to  ich ob u  n a  po w ierzch 
n ię . M ło d szy  n ie  d aw a ł o znak  
życia. Starszy, z  pow odu szkodli
w ości b iogazu , ju ż  trac ił św iado

m ość . L ek arze  p o g o to w ia  p rzez  d ług i czas  
w alczyli o życie poszkodow anych. U ratow a
li starszego, który  krócej p rzebyw ał w  zb io r
n iku . M ło d szeg o  n ie  u d a ło  s ię  o ca lić , choć 
nad ludzkim  w ysiłk iem  przyw rócono  n a  kró t
ko  p rac ę  serca. N ies te ty , p łu c a  zo s ta ły  za la 
ne. Z anik ły  funkcje oddechow e organizm u... 
M ło d y -3 3 -le tn i k ie ro w ca , k tó ry  n ie  chc ia ł 
n araz ić  sw ojego  p raco d aw cy  na  s tra tę  w ęża  
ciśnieniow ego, w  rezultacie nieprzem yślane
go  czy n u  u to p ił s ię  w  zb io rn i
ku! Jego ko ledzy  m ó w ią  że by ł 
p raco w ity m , u czc iw y m  cz ło 
w iekiem , oddanym  żonie i dzie
c iom . D o dziś  p a lą  zn icze  na  
p łycie przepom pow ni. P racow 
n ik  n ad zo ru jący  p rac ę  punk tu  
z lew czeg o  p rzeży ł szok . C h o 
c ia ż  z ro b ił ,  co  b y ło  w  je g o  
m ocy, b y  u ra to w ać  cz łow ieka , 
n ie  rozum ie , d laczego  w  ogó le  
doszło  do  w ypadku. N ig d y  do 
tąd  n ik t n ie  p róbow ał w chodzić 
do  tego  „w ie lk ieg o  szam b a” !
D y rek to r J. S tan iew sk i -już  po 
zdarzeniu- nakazał założenie za
m ykanych  na  k łódk i zab ezp ie 
czeń . W y k o n an o  j e  n a  k o sz t 
m iasta , n ie  czeka jąc  n a  inw e-

bezwzglęony

ZAKAZ
WCHODZENIA

DO
PRZEPOMPOWNI

bezpieczenia 
włazów po 
wypadku

stora. Punk t zlew czy  nadal funk
cjonu je  bez odb io ru  techn iczne
go , b o  inaczej L u b o ń  u to n ą łb y  
w  śc iek ach . P ro k u ra tu ra  b ad a  
p rzy czy n y  w ypadku . B yć m oże 
in w es to r będ z ie  m ia ł z tego  p o 
w odu jak ieś  kłopoty. Tylko życia  
m łodem u kierow cy ju ż  n ie da  się 
przyw rócić... I.Szczepaniak

WINIEN TEJ ŚMIERCI?
m ę ż c z y ź n ie .(N ie  m ia ła  sp e c ja lis ty c z n e g o  
s p rz ę tu  r e a n im a c y jn e g o .)  W e z w a ła  tzw . 
„erkę” . D rugie pogo tow ie  je ch a ło  do m iejsca 
zd a rzen ia  ko le jne  dz iesięć  m inut. B ezcen n y  
czas uciekał. N a dom iar złego lekarz z „erki” , 
cho c iaż  m ężczyzna, k a tego ryczn ie  odm ów ił 
w e jśc ia  n a  suw nicę! Z aż ąd a ł (p o tw ie rd za  to  
w ie lu  św iad k ó w ) zn ie s ien ia  u m ie ra jąceg o  
cz łow ieka na  ziem ię! W  tym  czasie n a  terenie 
fabryk i by ła  ju ż  strażacka g rupa w ysokośc io 
w a z JP G -4  i w yso k a  d rab ina  ze szko ły  a sp i
rantów  PSP. Św iadkow ie zdarzenia nieoficjal
n ie  p o w iedz ie li nam , że k iedy  pan a  dok to ra , 
m im o oporów , zm uszono  do  w ejścia  na suw 
n icę, b y ło  ju ż  za  późno! M ó g ł ty lk o  s tw ie r
dzić zgon. S trażacy zdjęli m artw e ciało z  suw 
nicy. N a  ziem i, w  czasie  og lędzin , zauw ażyli 
na  p iersi zm arłego  w yraźny  ślad  po  linie. C zy  
to  sta lo w a lina by ła  p rzy c zy n ą  śm ierc i m ę ż
czyzny , czy  ty lk o  p o w odem  do  stresu , k tóry  
za trzy m a ł se rce?  N a  te p y tan ia  o d p o w ied zą  
w yniki sekcji zw łok. Spraw a je s t badana przez 
p roku ra tu rę . D o  w y jaśn ien ia  po zo s ta je  ró w 
n ież  ro la  lek a rza  z lęk iem  w y so k o śc i, k tó ry  
odm ów ił udzielen ia  pom ocy  um ierającem u.

T . K u j a w a

IN W ESTYCJE KOMUNALNE
W SIERPNIU

1. Kanalizacje sanitarne:
Firm a P.I.B. „IN EX ” Sp. z  o.o. zakończyła budow ę kanałów sanitarnych w  odcinku 
ul. K rętej. (Zadanie je st przygotow yw ane do odbioru końcow ego i przekazania do 
eksploatacji.)
2. Chodniki i ulice:
Firm a „BETON -DRÓ G ” ze Śremu zakończyła modernizację nawierzchni ul. Bucz
ka na odcinku od ul. Żabikowskiej do Poprzecznej. Firma „TO R-BRU K ” z  Poznania 
zakończyła budow ę chodnika z  kostki POZB RU K  w  odcinku ul. Ogrodowej. Ogłoszono przetarg 
na modernizację nawierzchni ulicy Chopina. Składanie ofert do dnia 22.09.2003r. P lanow ane za
kończenie budow y jeszcze w  roku bieżącym.
3. Kanalizacje deszczowe:
Firma „W odAn” Instalacje Sanitarne z Lubonia wygrała przetarg na budow ę kanalizacji deszczowej 
w  ul. Kurowskiego, ul. Gruszkowej oraz odcinkach ulic Niepodległości, Kasprzaka i 22 Lipca. Za
kończenie budow y w  roku 2003.
4. Sieci wodociągowe:
F irm a , JN TER -TEC FT’ z  Poznania w ygrała przetarg  na  budow ę sieci w odociągow ej w  dw óch 
ulicach bocznych od ul. Traugutta, odcinkach ulic Mokra, Skowronkowa, Westerplatte oraz odcin
ku ul. R ydla i bocznych. Zakończenie budow y w  roku 2003.

Leszek Michalik-Biuro Majątku Komunalnego

ULICA MALINOWA JEDNAK Z WYLOTEM
W ładze m iasta w id zą  szansę rozw iązania  prob lem u „kalekiej”  ul. M alinow ej. Po k ilku  u rzę
dow ych  p rzepychankach  w iadom o  ju ż , że  w łaścic iel dużej działk i, po łożonej n a  narożn iku  
ul. S ob iesk iego  i Ł ącznej zgodz i s ię  o dsp rzedać  m iastu  część  sw o jego  g run tu  na  p rzed łu 
żen ie  ul. M alinow ej w  k ierunku  Ł ącznej i n ie  odw oła  s ię  od  decyzji adm in istracy jnej. Tym  
sp o so b em  ul. M alinow a, ch o c iaż  nada l „k a lek a” - b o  z łam a n a  p o d  k ą tem  p ro s ty m , n ie  
będz ie  przynajm nie j ślepa!



W stęgę przecięto 
na 15 kawałków SZC ZĘŚLIW A  “TR ZY N A STK A ”

B ardzo  u roczyście  odby ło  się w  p ią 
te k -12 w rześn ia  br. o tw arc ie  u k o ń 
czonego  w łaśn ie  p o zn ań sk ieg o  o d 
c in k a  a u to s tra d y  A 2 . N a  m ie jsc e  
u roczysto śc i D y rek to r P ozn ań sk ie 
go  O d d z ia łu  G en e ra ln e j D yrekcji 
D ró g  K ra jow ych  i A u tostrad - K az i
m ie rz  B ałęczny, k tó ry  tego  dn ia  by ł 
„m istrzem  cerem onii”  w ybrał Luboń 
(a  ściśle j au to strad o w y  „w ęze ł D ę
b in a” ). T u ta j, po d  w iad u k tem , k tó 
rym  biegnie ul. A rm ii Poznań, R epre
zen tacy jn a  O rk ies tra  W ojsk  L o tn i
cz y ch  o d e g ra ła  w  sam o  p o łu d n ie  
hym n Polski i Unii Europejskiej a  po 
tem  p ię tn aśc ie  p a r  nożyczek  (w  rę 

k ach  osób  n a jw ażn ie jszy ch  d la  
rea lizac ji tego  o d c in k a  au to s tra 
dy  A 2) p rzecię ło  b ia ło -cze rw o n ą  
w stęgę . W  asy śc ie  po zn ań sk ich  
b am b erek  o tw arc ia  o d c in k a  p o 
znańskiego dokonyw ał w  im ieniu  
całego narodu Leszek M iller- P re
m ie r Po lsk i, tow arzy szy li m u  re 
p rezen tan c i w ład zy  sam o rząd o 
wej w szystkich szczebli: W icepre
m ier M arek  Pol,- M arszałek  W o
jew ództw a W ielkopolskiego-S te- 
fan  M ik o ła jc za k , S ta ro s ta  P o 
znańsk i- Jan  G rabkow sk i, W ice
p rez y d en t P o zn an ia  -K az im iez  
K ajzer, B urm istrz  L ubon ia  -W ło
dzimierz Kaczmarek, W ójt K om or
nik- Jan  B roda, o raz  najw ażniejsi 
inw estorzy i w ykonaw cy....”M am  
nadzieję, że te ponad 13 oddaw a
n y ch  dzisia j k ilo m etró w  now ej 
au tostrady  będz ie  d la  w szystk ich  
szcz ę ś liw ą  „ trzy n astk ą” . N iec h  
dobrze służy  ten  p iękny  sz lak  ko
m u n ik a c y jn y  w sz y s tk im  u ż y t
kow nikom . I tym , k tó rzy  śp ieszą  
z  je d n e g o  k o ń ca  k ra ju  n a  d rug i 
i tym , któ rzy  b ęd ą  zm ierzać z  E u

r o p y  d o  P o ls k i” . . .P o w ie d z ia ł  
w  czasie otw arcia Prem ier. P rzed
s taw ic ie lk a  naszej red ak c ji b y ła  
o ficjalnym  gościem  uroczystości. 
W róciła do redakcji z  h isto ryczną 
pam iątką: kaw ałk iem  b ia ło -czer
w onej w s tę g i, k tó rą  o f ia ro w a ł 
„E chu  L ubon ia” Z y g m u n t Pater- 
dy rek tor P rzedsięb iorstw a M osty 
-Ł ó d ź , (w y k o n aw ca  w szystk ich  
w iaduk tów  k o le jow ych  w  L u b o 
niu). O tw arty  o d c in ek  au to s tra 
dy m a d ok ładn ie  13,3 km . Z n a j
d u ją  się  n a  n im  22 m osty  i 3 w ę 
z ły  k o m un ikacy jne  (D ębina , K o
m orniki i K rzesiny). T rasę ośw ie
tla  1.300 latarni. W szyscy, k tó rzy  
m ieli na  to  ocho tę , m og li p rzek o 
nać się o  tym  osobiście . 12 w rze
śn ia  do  k o ń ca  d n ia  m og li zw ie 
dzać ob iek ty  au to strad o w e i je ź 
dzić  czym  i ja k  k to  chc ia ł. T eraz 
czekam y, ab y  „ trzy n astk a” o k a 
za ła  s ię  rzeczy w iśc ie  szczęśliw a  
d la  n aszeg o  m ia s ta  i p rzy n io s ła  
ożyw ien ie  gospodarcze , n a  k tóre  
m ieszkańcy  bardzo  liczą.

Kaz.

Już po raz 33 krajoznaw cy spotkali się na cy
klicznej im prezie „C Z A K ” . W  tym  roku gości
ły  nas Żary. Pod koniec sierpnia 230 aktyw 
nych turystów ( Instruktorów  K rajoznaw stw a 
z całej Polski) zw iedzało najp iękniejsze zakąt
ki ziem i żarskiej. W szystkie „C Z A K -i” m ają  
stały, ram ow y program  i służą szeroko po jm o
w anej prom ocji regionu. D latego też podczas 
pobytu  b raliśm y udział w  w ycieczkach , w y
kładach, spotkaniach, koncertach i w ielu roz
m o w ach  o p ro b lem ach , d o ty c zą cy c h  danej 
oko licy . K o led zy  ż a lili s ię  na  za ch o w an ie  
J. O w siaka (krótko przed  nam i gościli P rzy

stanek W oodstok), opow iadali o bezrobociu, 
o niszczejące dw orkach i pałacach. Podczas 
w ykładu  prof. d r T om asza Jaw orsk iego  po 
znaliśm y losy Ł użyczan- rdzennej ludności 
tych stron, teraz rozsianej po Polsce i N iem -

KONCERTOWY
“CZAK”

Południk 15°E 
grupa lubońska

czech.( Z apoznaliśm y się też z ich m ow ą, p io
senkam i.) N a tej ziem i spo tyka ją  się  różne 
kultury. O glądaliśm y w ystępy G órali C zadec
kich „D olina N ow ego Sołońca”, zespołów  lu

d o w y ch  z o k o lic  Ja s ie n ia  i L u b sk a . 
T rzeba przyznać, organizatorzy zapew 
nili nam  udział w  w ielu różnorodnych 
koncertach -  od jazzu , przez m uzykę 
pow ażną do p io senek  C ohena. R ów 
nież program  krajoznaw czy był cieka
wy: Park K rajobrazow y „Łuk M użako- 
w a” , który oglądaliśm y po stronie nie-

Um ieckiej (rów niutkie alejki, czyściutki 
żwirek, przycięte krzaczki, ale też stłucz
ka szklana .błyszcząca w  słońcu pom ię
dzy klom bam i) i polskiej (niedaw no od

restaurowany, z pięknym i m ostkam i, zakam ar
kam i, ale ju ż  z  „ozdobnym ” graffiti).W idzieli
śm y przep iękny , zagospodarow any  na  cele 
m iasta pałac Talleyrandów  w Żaganiu, z w y
staw ą rzeźb diabłów  w podziem iach  i jakby  
dla kontrastu- n iszczejący zespół pałacow o- 
p arkow y  B ruh lów  w B rodach . Ten osta tn i 
w idok by ł dla nas w yjątkow o przykry, ponie
w aż w czasie poprzednich  odw iedzin w  tym  
m iejscu przew odnik  z  radością i dum ą poka
zy w a ł p race  ren o w acy jn e . N iestety , now y  
w łaściciel zbankru tow ał, syndyk w yprzedał 
oryginalne w yposażenie, z  takim  trudem  ze
brane z oko licznych  dom ów , a pałac i park  
niezabezpieczony, na now o niszczeje. W śród 
w ielu zabytków  i pam iątek  przeszłości zw ie
dziliśm y też Stalag V IIIC  .Dla nas „C Z A K ” to 
przede w szystk im  spotkania z  ludźm i z całej 
Polski, z  turystam i, krajoznaw cam i, po prostu 
z przyjaciółm i, których grupa lubońska m a ju ż  
w ielu. O trzym aliśm y liczne zap roszen ia  do 
od leg łych  rejonów  naszego  kraju . W spom i
naliśm y w spólne w ypraw y. A przede w szyst
kim  św ietnie się czuliśm y w  tym  gronie i w  at
m osferze CZA K -u. Ą n n a  Bręczewska PTTK



KŁOPOTY - TO ICH SPECJALNOŚĆ
M iejsk i O śro d ek  P om ocy  S po 
łecznej w  L u b o n iu  za jm u je  s ię  
n ie  ty lk o  p rzy zn aw an iem  i w y 
p ła c a n ie m  z a p o m ó g  o so b o m  
potrzebującym  (o czym  m ów i się 
najwięcej), ale także rozw iązyw a
n iem  bolesnych  prob lem ów  spo
łeczn y ch  (co  tra fia  n a  łam y  g a 
ze t znaczn ie  rzad z ie j.)  To o s ta t
n ie  o d b y w a  s ię  w  lu b o ń sk im  
O śro d k u  g łó w n ie  p o p rze z  p ro 
w ad zen ie  ś ro dow iskow ej św ie
tlic y  so c jo te ra p eu ty c zn e j (d la  
dzieci i m łodzieży) oraz całorocz
nej n oc legow n i (d la  o sób  do ro 
słych). W  św ie tlicy  od  począ tku  
skupiono  się  na  za jęciach  z m ło 
d z ież ą ,, trudną” . I chociaż trafia  
tu m łodzież różna (w  w ieku  od  7 
do  16 la t), to  n a jczęśc ie j p o m o 
cy  sz u k a ją  tu  c i m łodz i ludzie, 
k tó ry c h  z  ró ż n y c h  p o w o d ó w  
gdzie indziej odepchnięto . Pobyt 
n a  cz te ro g o d z in n y ch  za jęc iach  
w  św ie tlicy  w y m ag a  zg o d y  ro 
dziców, a z tym  różnie byw a. (Nie 
w szy scy  chcą , b y  ro d z in n e  p ro 
b lem y w yszły  poza  „cztery  śc ia
n y ” . . . )  Z  p o m o c ą  o p ie k u n a  
uczniow ie o d rab ia jąw  św ietlicy

lekcje , p rzy g o to w u ją  sob ie  p o 
siłek , b a w ią  s ię  a n aw e t...m o g ą  
się  w ykąpać. W iększe p rob lem y 
ży c io w e p o m a g a  ro zw iązy w ać  
psycholog. Św ietlica przy  M O PS 
je s t  sz an są  (czasem  je d y n ą )  na  
to, aby dziecko m iało  m ożliw ość 
w y rw an ia  się  ze  z łeg o  śro d o w i
ska. D la teg o  p an ie  o p iek u n k i 
z a b ie g a ją  o  le p sz ą  w sp ó łp racę  
z  pedagogam i szkolnym i. S zko
ły  m o g ą  (i pow inny) k ierow ać tu 
uczn iów , o  k tó rych  dom ow ych  
kłopotach im  w iadom o. W  św ie
tlicy  n ie  obow iązu je  żadna re jo 
n izac ja . N a b ó r  o d b y w a  s ię  na  
początku  każdego  ro k u  szko lne
go. L iczb a  m ie jsc  je s t  n ie ste ty  
o g ra n ic z o n a  (d o  ok . 20 ). D la  
o sób  do ro sły ch , k tó ry m  n ie  p o 
w iod ło  s ię  w  życiu , u trzym yw a
na  je s t  p rzy  M O P S  ca ło ro czn a  
n o c l e g o w n ia ,  w y p o s a ż o n a  
w  kuchnię, p ryszn ice i san itaria
ty, o b lic z o n a  n a  ok. 10 o só b . 
T eo re ty c z n ie  p o w in n a  s łu ż y ć  
jedyn ie  bezdom nym , a  praktycz
n ie  w y k o rzy sty w an a  je s t  w  sy 
tu a c ja c h  „ p o d b ra m k o w y c h ” , 
ja k o  ho te l so c ja ln y  (d la  rodzin

do tkn ię tych  przem ocą , o fia r k a 
tak lizm ów  i zdarzeń  losow ych). 
P rzez ca ły  ro k  je s t sch ronien iem  
d la  lu d z i b e z  d achu  n ad  g łow ą. 
P raco w n icy  M O P S  s ta ra ją  s ię  
po m ó c „cza so w y m  lo k a to ro m ” 
noclegow ni tak, by  m ieli ko le jną  
szan sę  n a  p o w ró t do  sp o łeczeń 
stw a. C zasem  to się udaje , a  cza
sem  nie. D orośli ludzie sam i w y 
bierają, ja k ą  d rogą pójdą. Pom oc 
spo łeczna  w  P o lsce , f inansow a
n a  z  b u d że tu  p ań s tw a , je s t  o b 
w arow ana  restrykcy jnym i p rze
p isam i praw nym i. N ie  w  każdej 
sy tuacji ob y w ate l m o że  n a  n ią  
liczyć . M ie jsk i O śro d ek  P o m o 
cy  S po łeczne j n ie  je s t  w  s tan ie  
ro zw ią zać  w sz y s tk ic h  p ro b le 
m ów , nęka jących  obyw ate li L u 

bo n ia . K ie ro w n ik  Jo la n ta  P ie- 
p rz y c k a , m a ją c  te g o  św ia d o 
m o ść , p o d e jm u je  w sp ó łp ra c ę  
z  w ielu  instytucjam i charytatyw 
nym i (m .in. ze S tow arzyszeniem  
L udzi D obrej W oli), d z ia ła  ja k o  
cz ło n ek  G m inne j K o m isji R o z
w iązyw ania P roblem ów  A lkoho
low ych . Jej zdan iem  kooperacja  
z partneram i spo łecznym i m oże 
b y ć  s k u te c z n y m  s p o s o b e m  
zw a lczan ia  w sze lk ie j pa to log ii. 
W sp ó łp raca  o rg an izac ji ch a ry 
ta ty w n y ch  z M O P S  daje  m o ż li
w ość  n ie s ien ia  p o m o cy  n a ty ch 
m iastow ej i w ielostronnej. Tylko 
k iedy  społeczni partnerzy  to  zro
zum ieją- zastanaw ia się p. J. Pie- 
p rzycka

I. S z c z e p a n ia k

N A S Z  “ P A T E N T ” N A  U D A N E  W A K A C JE
W  sierpniu (od 7 do 3) mali za
w odnicy  U K S „Jedynka” prze- 

)  b y w ali na o b o z ie  sp o rto w y m
\  w  C hodzieży  pod op ieką trene-
)  ra L echa B artkow iaka (nauczy

c ie la  w -f  w  SP1) o raz p rezesa  
klubu- M irosław a Klecza. Celem  
zorganizow ania obozu było  do
skonalenie um iejętności p iłkar
skich  przed nadchodzącym  se
zonem . N asze drużyny m łodzi
ków i tram pkarzy poznały sm ak 
ciężkiej pracy zaw odow ych p ił
karzy. D zień (po śniadaniu) roz
poczynał się spacerem  na  boisko

p iłk a rsk ie  „P o lo n i” C ho d z ież , 
znaczn ie  oddalone  od naszego  
in te rn a tu .  T am  tr e n e r  u c z y ł 
ch ło p có w  te c h n ik i, p ra k ty c z 
n y ch  ro z w ią z a ń  ta k ty c z n y c h , 
elem entów  stałych gry. T renin
gi kończyły  się sparingam i po
m iędzy drużynam i utw orzonym i 
z zaw odników  U K S lub pom ię
dzy .Jed y n k ą” i „Polonią” C ho
dzież oraz przebyw ającym  tam, 
rów nież na  obozie  sportow ym , 
zespołem  tram pkarzy „O lim pii” 
Poznań. P rzedpołudniow e za ję
cia kończyły  s ię  codzienn ie  na

PRZED PIERWSZYM DZWONKIEM
Z an im  w  szko łach  rozpoczęły  się  lekcje dyrekcje  p laców ek  o św ia to 
w ych  sporo  czasu  spędziły  nad  tym , aby  zgodn ie  z  ilo śc ią  k las i m oż
liw ościam i nauczycieli u łożyć p lan  zajęć. „P rzym iarki” trw ały  praw ie 
ca ły  sierp ień , ale ja k  tw ie rd zą  dośw iadczen i dyrektorzy, je ś li chodzi 
o  p lan  lekcji .je sz c z e  się taki n ie urodził, co  b y  w szystk im  dogodził” . 
N a  zd jęc iu  p lanow an ie  za jęć w  S P 1 .

basenie pływ alni. Potem  pó łgo
d z in n y  z p o w o d u  o d le g ło ś c i  
pow rót na obiad , obow iązkow y 
odpoczynek  a następnie zajęcia 
te o re ty c z n e , p o d c z a s  k tó ry c h  
ch łopcy  zapoznaw ali s ię  z  teo 
rią  gry w piłkę nożną i pojęciem  
sportow ego trybu życia, po lega
jącego  na unikaniu szkodliw ych 
nałogów . Po pogadance rozpo 
czynaliśm y  tren ing i w ysiłkow e 
(m arszobiegi w  lesie) lub dosko
nalen ie  indyw idualnej techn ik i 
p iłkarsk ie j. Po ko lac ji ch łopcy  
g rali je sz c z e  w  k o szy k ó w k ę w 
sali gim nastycznej! (Po ciężkim  
dniu treningow ym  w brew  pozo
rom  w cale szybko nie zasypiali! 
D o późnej nocy  dz ie lili s ię  ze 
sobą w rażeniam i !)Na zakończe
nie obozu zaw odnicy ryw alizo
w ali w  konkurencjach technicz
nych  (żonglerka, b ieg  w  koper
cie, odbijanie piłki o ścianę) o pa
m ią tk o w e  p u c h a ry  i nag ro d y . 
W  g ru p ie  tram p k a rzy  zaw o d y  
te c h n ic z n e  w y g ra ł  M ic h a ł  
Śpiączka, drugi by ł Paw eł Lisek, 
t r z e c i  K u b a  W rz e sz y k o w s k i. 
W  g rup ie  m łodz ików  p ie rw sze  
m iejsce zajął Ł ukasz C hosiński, 
drugie B artek Charchuta, trzecie 
G rzeg o rz  M izeraczyk . T urn iej 
ten isa  s to łow ego  d la  sta rszych  
w ygrał Patryk Czajka, drugi był 
M ateusz K lecz, trzeci Paw eł L i
sek. Zaw ody m łodszych w ygrał 
Ł u k a sz  C h o s iń s k i,  d ru g i b y ł 
G rzegorz M izeraczyk, trzeci M a
te u s z  J a rz y n o w s k i .  N a g ro d ę

specja lną za w zorow e zachow a
nie i porządki otrzym ali następu
ją c y  zaw odnicy: Ł ukasz Sobie
raj, M arcin  K osm alsk i, H ubert 
K loskow ski. Tygodniow y pobyt 
na obozie zakończyliśm y sparin
giem  z „O lim pią” i w spólnym  gri- 
lem  na  stadionie Poloni. T ą  d ro 
g ą  pragnę podziękow ać w szyst
kim  dobrodziejom  klubu, dzięki 
k tórym  m ożem y prow adzić dzia
łalność i którzy sw oją ho jnością 
w spom ogli zorganizow anie obo
zu. N ależą do nich: U rząd M ia
sta  L ubon ia , G m in n a  K om isja  
R ozw iązyw ania P roblem ów  A l
koholow ych, Zakłady C hem icz
ne „L uboń” (funda to rzy  sp rzę
tu  sportow ego). W  szczegó lno
ści słow a podzięki należą się ro
dzicom , którzy sw oim i sam ocho
dam i w ożą nas na m ecze i rów 
nież tym  razem  pośw ięcili swój 
czas aby nas zaw ieźć na obóz. 
P rezes U K S M iro sław  K lecz



i TOWARZYSTWO ZESZŁO NA PSY ?
W ostatnią sobotę sierpnia Towa
rzystwo M iłośników  M iasta Lu
bonia zaprosiło mieszkańców mia
sta na „piknik wakacyjny z czwo

ronożnym przyjacielem”. Impreza 
odbywała się w  plenerze- na traw
niku u zbiegu ulic Sobieskiego i Tar
gowej, a w programie były: koncert 
orkiestry dętej, amatorskie wystę
py artystyczne i...bezpłatne szcze
pienie psów. W łaściciele piesków 
uw ierzyli atrakcyjnym  zapow ie
dziom, umieszczonym na plakatach 
i zjawili się licznie, wraz ze swoimi 
ulubieńcami. (Niektóre pieski nosi
ły odświętne ubranka a nawet „twa
rzowe” kapelusiki.) Niestety, więk
szość osób (i psów) odeszła roz
czarowana! Naszym zdaniem z kil
ku powodów. Po pierwsze: organi
zatorzy planując prawie cztery go
dziny  w ystępów  artystycznych  
nie zadbali o przygotowanie nawet 
minimalnej ilości miejsc siedzących! 
Młodzież siadała na trawniku, obok 
sw oich piesków . S tarsze osoby 
m ogły  albo stać w y trw ale , a l
bo...wracać do domu! Po drugie: 
mimo lata i słonecznej pogody nie 
pom yślano o stoisku z napojami 
i w o d ą  d la  psów , n ie  m ów iąc  
o czymś do jedzenia. (A przecież

p ikn ik- z zasady- łączy  się z kon
sumpcją!) Po trzecie: okazało się, że 
w  czasie pikniku nie będzie darmowe
go szczepienia psów, bo nikt tego nie 
uzgodnił z pow iatow ym  w eteryna
rzem , n adzo ru jącym  szczep ien ia . 
(W Luboniu odbyły się one kilka dni 
później- 3.09.br.) I po czwarte:'"pięk
nie przebrane pieski nie zostały w ża
den sposób nagrodzone. Zapomniano 
o jakim kolw iek psim  pokazie, satys
fakcjonującym właścicieli czworono
gów, którzy zadali sobie wiele trudu, 
przygotowując swoich ulubieńców do 
publicznej prezentacji. Reasumując: 
zmarnowano dobry pomysł na atrak
cyjną, rodzinną zabawę. A wystarczy
ło zamiast kosztownej orkiestry dętej, 
pasującej do imprezy z psami jak  pięść 
do nosa, zakupić drobne nagrody i po
myśleć o kilku konkursach! Ponieważ 
ów „piknik wakacyjny” finansowany 
był z budżetu miasta, (z naszej wspól
nej „kasy”) należałoby zapytać, czy 
ktoś kompetentny zatwierdził scena
riusz tej imprezy? W ierzymy w dobre 
intencje organizatorów. Jednak aby 
urządzać imprezy masowe, zwłaszcza

te, pomyślane jako rozrywkowe, 
trzeba mieć nie tylko chęci, ale 
w iedzę, dośw iadczenie i w y
obraźnię! Bo inaczej- w dosłow
nym znaczeniu- można „zejść na 
p sy ” !

TO M

SĄ PROBLEMY SPOŁECZNE 
CZY ICH NIE MA?

“WILDA”
We w rześniu w  kinie „W ilda” bę
dzie m ożna oglądać now y film  
Jerzego H offm ana, oparty na po
w ie ś c i  Jó z e fa  Ig n a c e g o  K ra 
szew skiego- „S tara baśń- kiedy 
słońce było  bog iem ” . (Poznań
sk a  p re m ie ra  o d b y ła  s ię
18.09.br.) Jerzy H offm an w yko
rzystał tylko niektóre w ątki po 
w ieśc i J. K raszew sk ieg o , tw o 
rząc w łasną opow ieść o począt
kach dynastii Piastów, której za 
w d zięczam y  is tn ien ie  państw a  
polskiego. Jest w  film ie stara le
genda o okrutnym  Popielu, k tó
rego m yszy zjadły, je s t zła księż- 
na-zabójczyni, po trupach dążą
ca do przejęcia w ładzy (słow iań
ska lady M ackbet). Je st m agia 
i m iło ść , są  w alki p radaw nych  
rycerzy. (Ba, po jaw iają  się naw et 
w ik in g o w ie !)  R e ż y se r  z a d b a ł

NASZE KINO
o realistyczne kostium y i piękne 
plenery z okolic B iskupina, Led
nogóry i Rogalina. G łów ne role 
g ra ją : D aniel O lbrychski, M ichał 
Ż e b ro w s k i ,  B o h d a n  S tu p k a , 
M a łg o rz a ta  F o re m n ia k , Je rzy  
Trela, Ewa W iśniew ska, M arina 
A lek san d ro w a , A n n a  D ym na, 
R yszard Filipski, K atarzyna Bu- 
jakiew icz, Maciej Kozłowski, An
drzej Pieczyński. A kcja je st zw ar
ta (z rozum iała  naw et d la  tych, 
którzy nigdy nie czytali pow ie
ści J. K raszew skiego), z ilu stro 
w ana dobrą m uzyką K rzesim ira 
D ębskiego. F ilm  będzie się po
dobał polsk im  w idzom . Z achę
cam y do obejrzenia go w  kinie. 
W arto, by w ybrali się na niego 
gim nazjaliści, m oże lepiej będą 
w tedy rozum ieli po lską historię!

L.K.
K o n k u rs  film ow y

Prosim y odpow iedzieć na py ta
nie: w  jak ie  g łów ne role w cielił 
się  ostatn io  M ichał Ż ebrow ski? 
(W ystarczy w ym ienić trzy.) O d
p o w ie d z i n a le ż y  n a d sy ła ć  na 
kartkach pocztow ych do 20 paź- 
d z ie rn ik a .  W ś ró d  b io rą c y c h  
udział w  konkursie rozlosujem y 
dw a p o dw ó jne  zap ro szen ia  do 
kina „W ilda” . We w rześniu  za
p ro sz e n ia  w y lo so w a li T om ek 
K apluk  z L ubon ia  i Jacek  Pers 
z Poznania. G ratulujem y!

KO N KU RS
“W ILDA” - N ASZE KINO
i O d p ...................................................... I

Adres

T em ate m  d e b a ty  s ie rp n io w e j 
sesji R ady  P ow iatu  Poznańsk ie
go  b y ła  po lity k a  spo łeczna . 
D y re k to r  P o w ia to w e g o  C e n 
trum  P om ocy  R odzin ie - p. E lż
b ie ta  B ijaczew ska przedstaw iła  
R ad z ie  S tra teg ię  R o zw iązy w a
n ia  P ro b le m ó w  S p o łe c z n y c h  
P ow iatu  Poznańsk iego  w  latach 
2002 -2006 . (P rog ram  zak ład a  
d z ia łan ia  w  trzech  p ła sz 
czyznach: I- pom oc rodzi
n ie  w  sy tuacji k ryzysu , II 
-P C P R  w  s łu ż b ie  o só b  
n iep e łn o sp raw n y ch , III- 
a k ty w iz a c ja  ś ro d o w isk  
s e n io ró w .)  O m ó w io n e  
zostały  też  najpow ażn ie j
sze  p o w o d y  u d z ie la n ia  
p o m o cy  ze  śro d k ó w  sp o łe cz 
n y ch  w  2002r.: ub ó stw o , b e z 
dom ność , bez ro b o c ie , och ro n a  
m acierzyństw a, n iepełnospraw 
ność , a lkoho lizm , nark o m an ia  
(w raz z  danym i liczbowym i z  po 
szczeg ó ln y ch  gm in). Z as tan a 
w ia jący  je s t  fak t, że  w  je d e n a 
stu  z  s ied em n astu  is tn ie jących  
gm in  (w  tym  także  w  L ubon iu ) 
O środki P om ocy Społecznej nie 
odno to w ały  istn ien ia  p rob lem u 
narkom anii a  p rob lem  alkoho li
zm u  o p isu ją  ja k o  m arg inalny! 
(W e d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z 
n y ch  za p isa n y c h  w  S tra te g ii-

z  ty tu łu  n a rk o m an ii u d z ie lo n o  
pom ocy dziesięciu osobom  w  ca
łym  p o w iec ie , z  czeg o  w  L u b o 
n iu  ani jed n e j. N atom ias t pom oc 
z  tytułu alkoholizm u otrzym yw a
ło  749 osób, z czego  w  L uboniu- 
4 9 .)  N a leży  zap y tać , czy  je ż e li 
skala  p rob lem u je s t tak  m in im al
na, trzeba  przeznaczać  w  budże
tach  g m in  tak  w ie le  ś rodków  na  

u trzym yw an ie  G m innych  
K om isji R o zw iązy w an ia  
P ro b le m ó w  A lk o h o lo 
w ych?  A  m oże dane , d o 
sta rczan e  p rzez  g m iny  są  
w y s s a n e  z p a lc a ?  R a d a  
d y sk u to w a ła  także  n a  te 
m at sy tuacji o sób  n ie p e ł
n o s p ra w n y c h , p o trz e b y  

o rgan izow an ia  w arsz ta tów  te ra 
p ii za jęc io w e j, d o m ó w  sta łego  
i d z ien n e g o  p o b y tu . M ło d z ie ż  
n ie p e łn o s p ra w n a  z P o z n a n ia  
u rząd z iła  w  ty m  dn iu  p rzed  sa lą  
se sy jn ą  m a łą  w y s ta w ę  sw o ich  
prac. W szyscy  odnieśliśm y  w ra
żen ie , że  p raw d ziw e p ro b lem y  
spo łeczne  tk w ią  g łęb o k o  ukry te  
i trzeba będzie ogrom nych zm ian 
w  m entalności m ieszkańców  p o 
w iatu  poznańsk iego , aby  prob le
m y  te  m o ż n a  b y ło  z o b a c z y ć  
w  rzeczyw istej w ielkości.

I r e n a  S k rz y p c z a k  
- radna powiatowa



JAK W PIOSENCE
„To był świat naprawdę w starym stylu” śpiewała kiedyś Halina 
Kunicka (albo inna artystka estradowa). Podobnie było z imprezą 
zorganizowaną z okazji 60 - lecia powstania Lubońskiego Klubu 
Sportowego. Było szumnie, dumnie i dostatnio. Może nie aż tak jak 
10 lat wcześniej, gdy sala przygotowana na 300 zaproszonych go
ści z biedą mogła pomieścić jeszcze kilkanaście dostawionych 
krzeseł dla „nadprogramowych osób” a gościem hono
rowym był legendarny trener i ówczesny Prezes 
P.Z.P.N. Kazimierz Górski, ale bardzo blisko tego...
Na mnie osobiście największe wrażenie zrobiła wspa
niała atmosfera tego dnia. Poczynając od niezwy
kle serdecznego kazania w kościele św. Jana Bo
sko, jakie w czasie mszy, inaugurującej uroczysto
ści 60-lecia L.K.S. wygłosił ksiądz kanonik Karol 
Biniaś, również pozostałe wystąpienia były dla dzia
łaczy sportowych i zawodników „Lubońskiego” 
bardzo życzliwe i ciepłe. Przedstawicielom władz sa
morządowych i związkowych udało się uniknąć czę
stego w takich sytuacjach mentorstwa. Wykazali 
za to wiele zrozumienia i poparcia dla grona działa
czy, ciągnących nielekki w dzisiejszych trudnych

ł
czasach „wózek” pod nazwą „Luboński Klub Spor
towy” . W tej sytuacji stół bankietowy zastawio
ny suto (dzięki osobistym staraniom Pani Euge
nii Butkowej) był tylko miłym dodatkiem do 
wspaniałej imprezy, a nie jak  często bywało, 

gwoździem programu. (Niezawodna w takich sytuacjach 
długoletnia sympatyczka L.K.S.-u Pani Małgorzata 

Kowalkiewicz i jej personel z restauracji „Hu- 
bertus” zapewnili perfekcyjną obsługę części 
konsumpcyjnej tej naprawdę udanej imprezy). 
Ostatnią dekadę Lubońskiego Klubu Sporto
wego utrwalono dla potomnych w formie książ
kowej. (Publikację tę przygotowano specjal
nie na jubileusz.) Zasłużeni otrzymali odznaki. 
Honorowy Prezes- Stanisław Butka w imieniu 
Zarządu Klubu odebrał gratulacje i życzenia 
pomyślności na następne lata. Sympatycznie 
i z nadzieją podsumowaliśmy minione 60 lat. 
Jakie będą dalsze losy „Lubońskiego”? Już 
niebawem się przekonamy!

Jacek Włodarczak

DOJAZDOWA GROBL
ODCIĄŻY ZABYTKOWY MOST

Wielkim wysiłkiem finansowym 
Zakłady Chemiczne „Luboń” 
budują  groblę, p rzec ina jącą  
„Kocie Doły” i drogę bitą do fa
bryki. Do września na roboty 
drogowe wydano już ponad pół 
miliona złotych! Całe lato trwały 
prace w starym korycie Warty. 
Formalności związane z uzyska
niem zezwoleń wodno-praw 
nych na budowę grobli trwały 
długo, bo w projekcie należało 
uwzględnić zastrzeżenia odpo
wiednich urzędów ochrony śro
dowiska. Grobla przegradza bo
wiem stare koryto Warty, które 
w razie powodzi jest kanałem 
ulgi. (Należało uwzględnić i za
projektować odpowiednie prze
pusty, pozwalające na przepływ 
nadmiaru wody.) Nowa droga 
dojazdowa do fabryki i terenów 
przyległych będzie wiodła nie 
przez stary, kolejowy most- za
bytek chroniony prawem, ale 
przez groblę i drogę, wytyczoną 
na zapleczu osiedla mieszkanio
wego („Kolonia PZNF”). Ciasny 
most kolejowy- jedyny dotąd 
dojazd do terenów fabrycznych- 
blokuje się w okresach nasilo
nych przejazdów a poza wszyst

kim „szkodzi mu” ruch kołowy. 
N ależało  go „odciążyć” . By 
mieszkańcy osiedla nie odczu
wali uciążliwości, związanych 
z tunkcjonowaniem „dojazdów- 
ki”, jeszcze tej jesieni posadzo
ny zostanie szpaler osłonowej 
zieleni. Drzewka będzie się sa
dzić wraz z systemem nawadnia- 
jącym, tak, aby miały dobre wa
runki wegetacji. (Od mieszkań
ców zależeć będzie, czy ta natu
ralna osłona nie zostanie poła
mana i zniszczona, zanim dobrze 
się ukorzeni!) Drogi dojazdowe 
były stałą „bolączką” fabryki 
chemicznej i firm skupionych 
wokół niej. Działalność gospo
darcza tam prowadzona wyma
ga sprawnie funkcjonującego 
transportu, a ten z kolei dobrych 
dróg. Jaki jest stan dróg w  Lu
boniu, wszyscy wiemy. (Jezdnia, 
wiodąca do mostu kolejowego, 
odkąd przeszła na własność mia
sta, straszy dziurami z powodu 
braku środków!) Przykład Zakła
dów Chemicznych jest wart na
śladow ania. Sami w ybudują 
„porządną” drogę, bo jej potrze
bują, a nie czekają aż zrobi to 
miasto, z chudego budżetu!

TOM

W dniu 12.09. br. w Lubońskim 
Klubie Sportowym odbyło się 
Walne Zebranie Sprawozdawczo - 
Wyborcze. Zebranie otworzył 
(i mianował się jego przewodni
czącym) Honorowy Prezes LKS- 
Stanisław Butka. (Zebrani 
jednogłośnie to zaakceptowali.
Jedność myślenia i działania 
towarzyszyła obradom aż do 
końca.) Paweł Dybczyński 
przedstawił sprawozdanie 
z działalności

SS5 “LUBOŃSKI

sukcesów „na nowej drodze 
życia”. Jego bogate doświadczenie 
działacza piłkarskiego na pewno 
będzie mu pomocne. Niezoriento
wanych wypada poinformować, 
że p. Ryszard Dolata był 
wieloletnim prezesem „Lecha” 
Poznań a obecnie jest członkiem 
Zarządu P.Z.P.N. Obawiam się co 
prawda, czy zderzenie profesjo
nalizmu (z jakim miał do czynie
nia dotychczas) z totalną

amatorszczyzną 
j  j  klubu IV ligowego 

nie będzie dla
22.11.1999 
do 12.09.2003.
(Sprawozdanie 
przyjęto jednogłośnie.) 
Jednogłośnie przyjęto 
sprawozdanie 
Przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej 
Michała Nowackiego.
Jednogłośnie wybrana 
Komisja Skrutacyjna przygotowa
ła kartki do głosowania. Po 
wyborach nowy Zarząd „Luboń- 
skiego” przedstawia się następu
jąco:
Ryszard Dolata- Prezes LKS 
Andrzej Piotrowski - v-ce 
prezes organizacyjny 
Paweł Dybczyński - v-ce prezes 
d/s piłki nożnej 
Piotr Brali v-ce prezes d/s 
marketingu

Jan Kaczmarek - skarbnik 
Przemysław Grobelny- 
sekretarz
Członkowie zarządu:
Stanisław Butka 
Andrzej Kowalkiewicz 
Marek Krakowiak 
Przemysław Kwiatkowski 
Jan Delik 
Robert Gawroński 

Panu Ryszardowi Dolacie należy 
pogratulować odwagi i życzyć

__ in
x rację i 
\  mówi 

'  że mi; 
powił

L j

niego zbyt dużym
MA PREZESA szokiem, ale to już

inna sprawa. Na pewno 
rację miał nowy Prezes 
mówiąc w swoim „expose”, 

miasto takie jak Luboń 
powinno mieć klub na 
poziomie minimum 111 ligi 
i pracę z młodzieżąjeszcze 

lepiej rozwiniętą. Sami 
również do znudzenia powtarzali
śmy od lat, że każdy chłopak 
przyciągnięty do klubu to jeden 
mniej znudzony rozrabiaka, 
tłukący lampy na ulicy czy 
dewastujący ławki na osiedlowym 
trawniku. Ponieważ piszący te 
słowa „w działacze” się nie 
załapał, wróci pewnie do roli 
„ornitologa amatora” i nasłuchiwa
nia „o czym ćwierkają wróbelki”. 
Nowym rzecznikiem prasowym 
„Lubońskiego” zostanie (o ile mu 
jego dotychczasowy szef od 
publick relations pozwoli) 
wytrwały piewca chwały ... 
„Stelli”- Przemysław Kwiatkow
ski. A my będziemy słuchać 
o czym „ćwierkają wróbelki”. A te 
wścibskie ptaszki dużo wiedzą 
(i powiedzą) jak już nieraz się 
o tym przekonaliśmy.

Przyszły „ornitolog amator” 
J. Włodarczak
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INFORMACJE Z USC

Ś luby

1.08.2003 Czarnomorski Przemysław i Nowak Joanna Agnieszka,
Korcz Marcin Tomasz i Szostak Anna Maria 

Florczak Artur Rafał i Ginko Anna
2.08.2003 Adamczak Piotr Michał i Walkowiak Magdalena Teresa
8.08.2003 Mańczak Michał i Roszyk Małgorzata Maria

Różalski Robert Stanisław i Borysow Natalia Agata
9.08.2003 Bączyk Krzysztof i Wesołowska Wioletta

Żurczak Robert Krystian i Skorlińska Paulina
14.08.2003 Biernat Artur Tomasz i Maracewicz Magdalena
15.08.2003 Łukasik Roman Lech i Wyzuj Karolina Justyna 

Maik Jakub Piotr i Nowakowska Izabela Maria 
Świtała Dawid i Łabińska Ewa Sylwia

16.08.2003 Nowak Sławomir Krzysztof i Wawrzyniak Monika 
Godlewski Marcin i szablewska Anna Elżbieta

23.08.2003 Turek Przemysław Piotr i Fabiś Justyna 
Tomaszewski Krystian Piotr i Tomaszewska Monika

30.08.2003 Targoński Janusz Piotr i Szukalska małgorzata Justyna
Sroka Łukasz i Cichorek Maria

Zgony
4.08.2003 Osses Pelagia lat 96 

Osiński Edmund lat 81
12.08.2003 Jóś Radosław lat 23
13.08.2003 Dudziński Sławomir lat 31
23.08.2003 Przybylski Tadeusz lat 72
25.08.2003 Biniaś Zygmunt lat 46

H A S ŁO  - KUPO N

1 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 151 171

We wrześniu 1975 r. po likwidacji Powiatowego Wy
działu Oświaty przeniosła się do Zarządu Ekonomicz
no-Administracyjnego Szkół w Luboniu i od tego cza
su problemy finansowe szkół spoczywały na jej gło
wie. Potrafiła znaleźć potrzebne pieniądze nawet wte
dy, gdy oficjalnie ich nie było! Ci, którzy z nią praco
wali, mówią, że: „sprawy niemożliwe załatwiała od ręki, 

. . i , '  .  a cuda zabierały jej trochę czasu” ... Przez
SERCE ODDAŁA LUBOŃSKIEJ OŚWIACIE lata przywykliśmy do jej życzliwości, do-

(WSPOMNIENIE O HELENIE NOWAK) kładności i zaradności. Pani Helena spo-

Krzyżówka z „Veroną”-nagrody za rozwiązanie z Iipca/sierpnia 2003
otrzymują Państwo: Tomasz Nowacki z Poznania, Ewa Kapitańczyk z Lubonia, Gabriela 
Bartkowiak z Lubonia. Doskonałą pizzę odebrać można w restauracji „Verona” w „Pajo- 
Centrum”, już w dniu ukazania się „Echa Lubonia”.

Latem br. odeszła przedwcześnie Pani Helena Nowak- 
do października 2002r. główna księgowa Miejskiego 
Zespołu Obsługi Szkół w Luboniu, kobieta ogólnie 
łubiana i szanowana. Spoczęła na cmentarzu w So
bocie. (W 2002r. przeprowadziła się do gminy Chlu- 
dowo). Ale w Luboniu pamięć o Pani Helence pozo
stanie żywa, bo przez 28 lat miała pod opieką naszą 
oświatę. Była fachowcem w dziedzinie księgowości. 
Od początku zajmowała się finansami oświaty.

rządzała plany finansowe szkół i dbała, aby miały po
krycie, pogodnie traktowała kontrole NIK, ZUS i in
ne. Zawodowy stres umiejętnie ukrywała za życzli
wym uśmiechem. Kiedy źle się poczuła zdecydowała 
się przejść na emeryturę. Nie cieszyła się nią długo. 
Miała dopiero 57 lat, a jej serce przestało bić... Najwy
raźniej Pani Helena oddała całe swoje serce luboń- 
skiej oświacie...Cześć jej pamięci.

Zbigniew Jankowski

USŁUGI
PO G RZEBO W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, ul. WIŚNIOWA 1
ZARZĄDCA CMENTARZA

24 h tel./fox 810-44-76, kom. 0602-256-586

Firma oferule kompleksowy wachlarz usług:
- profesjonalną i szybką realizację wszelkich formalności 

pogrzebowych zgodnie z życzeniem klienta
- sprzedaż trumien i urn
- odbiór zmarłego z domu (szpitala)
- przechowywanie w  chłodni
- sprzedaż wieńcy wraz z dostawą na miejsce
- godną oprawę ceremonii pogrzebowych (kremacja)
- organizację międzynarodowego transportu zwłok
- sprzedaż nagrobków wraz z montażem i f

M £ M £ J V Z O  M O R I
USŁUGI PO G R ZEB O W E

Luboń, ul. Okrzei 1 CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 
tel./fax 8-131-262 kom. 0-607-602-927

- załatwianie aktów zgonu i wypłaty zasiłków pogrzebowych,
-organizacja pogrzebów na cmentarzach parafialnych
i komunalnych,

- organizacja transportu żałobników (autobus),
- godna oprawa ceremonii 
pogrzebowych (również kremacja),

- organizacja międzynarodowego 
transportu zwłok,

- umieszczanie nekrologów 
w prasie,

- sprzedaż: trumien, krzyży, 
tablic, obudów, wieńców, 
wiązanek, wraz z dostawą 
na cmentarz,

- inne usługi zlecane 
przez zamawiającego. |



M&M PLAST POZNAŃ
|  ul. Malinowa 1 62-032 Luboń

1

tel./fax (061) 813-01-62

RURY I KSZTAŁTKI PVC, PE 
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE 
BATERIE, BIAŁA ARMATURA
GRZEJNIKI I OSPRZĘT

OKNA, DRZWI 
PARAPETY PVC

fFORIS

ELESTA
TEL.: 8 9 9  - 3 1 - 84

A R T . ELEKTRYCZNE  
H U R T  - DETAL

- W YŁĄCZNIKI, G N IA Z D A , ŻARÓW KI

- PRZEW ODY, R O ZD ZIELN IC E, R U R K I

Luboń, ul. Targowa 7 przy STACJI ORLEN 
pn. - pt. 800 - 1700 sob. 8°° - 1300

B
A L

WNĘTRZA OD P R O JE K T U  
DO R E A L IZ A C J I

SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY

ZABUDOWA KUCH NI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel. kom. 0 501 308 373

P J U U U U U U U U U U I
SK LEP SPO ŻYW C ZO  - PR ZEM YSŁO W Y

codziennie 
do godz. 2300

Anna Wiśniewska 
Luboń, ul. 1 Maja 20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

W  CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYW O oraz  
W YROBY CUKIERNICZE FIRMY A. NOWAK

c z y n n y
w e

w s z y s t k i e
ś w i ę t a

pn. - sob.
6 o° _ 23°°

n ie d z ie la  
8 00 - 2 3 00

WYRÓB BOAZERII

PRACOWNIA KRAWIECKA
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Z en o n  Ro s z a k  
właściciel

Adres Firmy: 
ul. Kościuszki 55 

62-031 Luboń 
tel. (0-61)810 31 56

ATLAS - PEŁNY ASORTYMENT 
PŁYTA GIPSOWO - KARTONOWA, STYROPIAN 

NARZĘDZIA MALARSKIE, CEMENT

POZNAN
Leszczyńska 60 

teL/fax 830 77 94 HEBO
PRZEŹMIEROWO

Rzemieślnicza 91 
tel./fax 8142 238

SPRZEDAŻ
W SYSTEMIE RATALNYM

olektory  słoneczne 

temy O szczędzania iepła
w w w.hebo.com .pl

S P A W A N IE
P L A S T I K U

Luboń
ul. Juranda 3 A
tel. 810 - 55 - 61 
0 600 - 477 - 035

HURTOW NIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

n W Ł - B O D *
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./ fax (061)8105033
r \
KPB
\ y

Zapraszamy: p n .-p t 7.00-17.00
sobota  7.00 -13.00 (7p)

srokość krycia 86 mm (112 mm)

szmokość z piórem 0 6 mm (120 mm)

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK

62-032 Luboń, ul. Juranda 24  
tel / f a x  810 - 53 - 33  (3p)

N A P R A W A
O B U W IA

Luboń ul. Źabilomska 

(wejście a  pawilonem z farbami)
l»on. 12.00 - 17.00  

w t.-p t. 9 .0 0  - 17 .00  
sob ota  9 .00  - 13.00

SKUP ZŁCPIL, 'IE T A L I KOLOROW YCH  
I M AKULATURY

Luboń ul. Armii Poznań 49 
l e i .  0 - 6 0 6 - 5 7 4 - 9 4 5  6 6 5 - 9 6 - 4 9

- ZŁOM WIELKOGABARYTOWY TNIEMY NA MIEJSCU, 

- ODBIÓR WŁASNYM TRANSPORTEM 
-WAGA ELEKTRONICZNA

NOWE
PROMOCYJNE

CENY
PŁACIMY GOTÓWKA: 

czynne: 8""-16 sobota 8 " -13“

p.p.h.u. y />  j U  jvJ !* i ■■
Luboń, Kilińskiego 35 

tel. 810 18 38

PRODUKCJA OGRODZEŃ 
METALOWYCH

- bram y tradycyjne,
sa m o n o śn e

- balustrady i kraty
- ś lu sa rstw o

P A LN IK I O L E JO W E
(20 - 500 KW ) -71y

E lek tro in sta lacje
D om ofony
A larm y

solidnie

Montaż, naprawa
tel. 813 • 18 • 36 

810 • 28 • 41 
kom. 0602 • 401 • 256

Echo Lubonia 11

http://www.hebo.com.pl


BRAMY I
GARAŻOWE

PRZEMYSŁOWE WJAZDOWE

D R Z W I
AUTOMATYKA

HORMANN, DIERRE, NICE

PHU PORTA RATY
ul. 11 Listopada 17 62-031 Luboń 
tel. (061) 810 46 92, fax (061) 810 41 14

SALA BANKIETOWA
JAN III SOBIESKI

Brygida Gierszewska 
WESELA, STYPY, 

KOMUNIE. CHRZCINY 
dla 120 osób

tel. 8-131 -963 
dom. 8-130-750 

kom.O 692 - 448 - 525
Luboń, Sobieskiego 126 A______ __________ (16)

Szyk i e legan cja  
n a  którą W as stać

P̂ensjonat 
Villa TOSCAI

Luboń-Żabikowo 
Poniatowskiego 14 

tel. 810 43 45 
tel./fax 810 43 67 
tosca@raail.icpnet.pl 

ZAPRASZAMY 
DO RESTAURACJI
Polecamy wykwintne 

dania kuchni polskiej 
i europejskiej

Przyjęcia okolicznościowe 
(wesela dla 40 osób, 

komunie, stypy)

Parking strzeżony

Pokoje 1-2 osobowe

CZAS POMYŚLEĆ

O ZIELENI
W MIESZKANIU

“KRAINA KWIATÓW” ZAPRASZA!
Kończą się urlopy, wracamy do domów z 
zielonego łona natury, a tu...rozgrzane mury i 
smętne ściany mieszkań! Zimą będzie jesz
cze gorzej, bo nawet w otoczeniu domów 
wszystko stanie się szaro-bure. Dlatego- dla 
lepszego samopoczucie- nie mówiąc już o 
dekoracji wnętrz, należy hodować w miesz
kaniu kilka kwiatów doniczkowych. Stare 
chińskie przysłowie mówi:
Chcesz być szczęśliwy przez godzinę- upij 
się,
Chcesz być szczęśliwy przez rok-ożeń się,
Chcesz być szczęśliwy przez całe życie- załóż sobie ogród!
Ta rada nie odnosi się tylko do tych, którzy są posiadaczami działki 
przydomowej, lecz także do tych, którzy dysponują balkonem, lub

choćby parapetem. Wybór roślin 
doniczkowych jest ogromny. 
Wystarczy wybrać się do „Kra
iny Kwiatów” przy ul. 11 Listo
pada 100 (czynne od g. 10.00- 
20.00 w sob. od 10.00-18.00) 
i...zacząć kompletować swój mały 
ogródek. Znajdziecie tam Państwo 
nie tylko rośliny o rośliny o róż
nych wymaganiach, ale także fa
chową poradę, jakje pielęgnować! 
(W„Krainie Kwiatów”kupić moż
na wszystko, co wiąże się z kwia
tami, w tym także: kwiaty cięte, 
sztuczne, wiązanki okolicznościo
we, bukiety, wieńce pogrzebowe) 

Kaz.

KRAINA
KWIATÓW

Rok Założenia 1987

Ib s --

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 79, 
fax (061) 89 31 502

MEBLE: tel.: (061) 89 31 500 
PŁYTKI, ŁAZIENKI: tel.: (061) 89 31 501

Pon. - Pt.: 9.00 - 19.00 
Sob.: 9.00 -15.00

mailto:tosca@raail.icpnet.pl

